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Tega chre Polska MAGA? 


Gdy we Lwowie narodowa demokracya zamie- 
rzała za zaproSzeniąmi i przy zamkniętych drzwiach 
przamówie “iiuen gasiużimego, beha- 
tersisiego muasta, w Warszawie na potężnych ma- 
nifestacyaca przemówiły masy ludowts i objawiły 
swoją zdecydowaną wolę. Przemówili ci co nie 
w Poznaniu ĉo obrony siolicy stanęli murem, aby 
Polszi bronić przed majazdem. 

A gdy lud warszawski wymowiadał swą po- 
Btyczną wolę, robotnik lwowski dopomógł, aby 
tego potężnego idącego po wszystkich ziemiach 
polskich głosu, spiskowcy realcyj nie mogli sfał- 
szować. 

Uchwały wieców warszawskich brzmią: 

Wiec robotniczy z 19. września, w groźnej 
chwili Szykowaria Się reskcyi do zamachu na 
szczupłe swobody wywalczone przez lud pra- 
cijący postanawia zgodnie ze stanowiskiem ca- 
łej klasy robotniczej w Polsce: 

1) Po odparciu wroga od granic kraju, po- 
winien być zawarty pokój demokratyczny na za- 
sadze prawa narodów do Stanowiefja o swym 
lae. Deiegacya polska w Rydze win- 
nawytężyć wszystkie siły, by jaknaj- 
rychlej zawrzeć taki właśnie pokój: 


OE 


z Rosyą. Wobec ujewniających się dążeń mili” 


tarysiów polskich przedłużania pochodu na; 

chéf i zaboru ziem Białoruskichi i Ukraińskich, I 
robotnicy polscy wyrażają przeciwko temu sia-: 
nowczy protest i potępienie zaborczym ienden. | 
cyom burzuazył polskiej, która uzależnia zawarcie 
ostatecznego pokoju z Rosyą od zwycięstwa kontr- 
rewolucyl rosyjskiej. 

2) Wobec przewiekania wypłat zasiłków ro- 
czmom żołnierzy domagamy się natychmiasto- 
wego urcpułowania 1:2] sprawy. 

3) Zwycięstwa ma fronc4 i ndpancie najazdu 
bolszewickiego siłą robotnika i chłopa, 
przybdzaenych w munaur: zóołnier- 
skie burżuazya polska chee wyzyskać dia zgnę- 
bienia Elesowegs ruch1 roto n'ezego. Dolscnywuje 
oma urwawej rozprawy nad robotnikami i chio- 
pami. Ze Szczególna zaju «oo. lUlerzyta ona w 
poloiników rolnych zorganizowanych w Swój 
związek zawodowy. 

Jednocześnie cała prasa burżuazyjity | wszyst- 
kie ich wl:ce wrą szaloną aciiacyą nietyłto prze- 
awio Deszyńskiemyy i Vi'osowi, ale także prze- 
cłwko Naczeinikowi Pańsiwa za to, że reprezen- 


nią w Polsce demnkratyzn i postęp. Ci sami|- 


którzy w dniu grozy uciexali z Warszaw el Szy+ 
kowali w Poznaniu przeciw rządowi zdradzieciie 
uderzenie z tyt, ci sam; Targowiczamie i zdrajcy, 

4 swe brudne ręce przeciwłzo ludziom, któ- 
rzy wytrwali na stanowiskach i uratowali kraj | 
od nowego najazdu. Klasa robotnicza Polski, nie 
pcasoj na zniesławienie Wodza i aczńiiji 
którzy obnoniii miepodtegłość i wyrażają tn naj- 
głębszą cześć i uznanie. Wobec powyższego ro- | 
„bożnicy polscy w sposób stanowczy żądają: | 


a) Natychmiastowego zniesienia stanu Mer 


peg) faiów doraźnych "ędących w rękach reak» 


M Z O, 


Współdziałanie Litwinów z Resyą. 


Komunikat sziaba generalnege: 


z dnia 22 września 1920. 

** Od Dniestru de Pryseci pościg za nieprzy- 
jacielem i oczyszczanie zajętych terenów z Bią- 
kających sig rozbitków trwa dalej. Koła Uubie- 
Szowa rozkił gzuerał Balachowiez 68 pp. 8o- 
miechiej i wziął cały baen do niewoli. załuż 
kanału Bug-Dniestr i rzeki Miohawiee walki o 
pomyślnym dla nas przekisgu. 

Ataki brygady sowieckiej w kierunku Pruźan 
krwawo odparte i odrzucono nieprzyjaciela ba 


Rużanę. W rejonie na półnec ed Brzostowicy. 


Bielkiej stwierdzono silniejsze ugrupowanie nie- 
przyjacielskie w zamiarach sienzywnych. Wino- 
cy na Ż2 b. m. zaatakował oddział III dyw. 
Legionów jedaą taky grupę i wziął 1160 jeńców, 
8 aziai, 10 kań.biuśw iemzynewych, 100 wozów 
i 450 koni oraz sztandar Dow. artyleryi. Kontr- 
ataki świeżo przybyłej dywizyi sowieckiej krwa- 
wo odparte biorąc dalszych 50 jeńców i 6 kara- 
binów maszynowych. Nieprzyjaciel peniósł w 
= walkach znaczne strąty w zabitych i ran- 
nye j i - 
n I RRT A S a a a a ia AN 


W rejenie od Elska zażarte i pomyśine dla 
nas walki, w których biorą udział pułki sowie- 
ckie złożone z komunistów ństyszós i Micmzów. 
Tak samo odparto ataki nieprzyjacielskie na 
Kuźnice, Bielany, Lipszany i Rakowiec, Litæejn? 
zgromadziwszy wzdłuż rzeki Marychny zaaezniej- 
sze siły, wysiępują w dalszym ciągu sgresgwnie. 
Wzięty wczoraj przez nas oddział litewski po- 
twierdza istnienie Htawska-Balszemiekicgo ukta- 
du cs do współakcgi Gajowej przegiw nam. 

Ńazzelne Dawództwo W. P. Szia5 Generalay. 

— | 
Terror Golszewieki na ukraińskiej lude 
ności Kamieńca pedoiskiege. dio 

WIEDEŃ, 22 września (Pat). Ukraiaskie B. 
P. Przy ewakuacyi Kamieńca podolskiego zas 
brali bolszewicy 168 Ukraińców jako zakłsdni- 
ków. Oksło 60 Ukraińców została bez postępo: 
wania sgdowegu rozsirzelsnych przez osiawione 
czerezwyczajki. Między innyini byli szefowie đe- 
partamentu Matwijewski i Kopnarenke. 


—u6— 


Zamierzena polska akcya militarna 
ma Litwie. 


RE OW_ 4 „ad. 
WARSZAWA, 22 września (Pat.). Rzęd litew- 
ski od szeregu miesięcy prewadził politykę, któ- 
ra wbrew deklaracyem lojalności jest jawnem 
współdziałaniem z armią belszewicką w jej wal- 
ce przeciw Polsce. Rząd litewski nietylko zająi 
teryterya bezsprzecznie polskie i Polsce defini- 
tywmie przyznane, ale nadto przez współdziała- 
nie z armią bolszewieką i pozwolenie przejścia 


=, 


bolszewickim udającym się dziesiątkami tysięcy 
z Prus wschodnich do nowych puuktów ken- 
centrzcyjnych, przez przepuszczanie oddziałów 
spartakowskich niemieckich spieszących w szeregi 
armii kolsrewickiej, wreszcie przez dozwolenie 
bolszewikom współużywalności terenów przez się 


toryach się znajdujących przysparza ciągle armii 


Armia polska — skutkiem takiego postępo- 
wania rządu litewskiego — miała swcje lews 
skrzydło nitustannie zagrożonz, orzez es stoli- 
ca Państwa była ciągle w niebezpieczeńsiwie. 
årmia polska nie mogła zatem przeciwdziałać 
na tem skrzydle koncentracyi armii bolszewickiej. 
Bezpieczeństwo Państwa pslskiaga zagrażyńego 
przez wregie i nielojalne stanowisko bitwy zmu- 
silo armię polską da poczynienia kroków usu- 


'i przez swoje terytoryum uzbrojonym  żelaieizom |wajątych grozę wiszącą stale nad Polską, Rząd 


polski stwierdza jednakże, że akcya miliarna 
przez Polskę podjęta w uiczem nie ma przesą- 
dzać przynależności tarytoryów wojskowo zaj- 
mowanych, pozostawiając uregulowanie stosunh= 
ków terytoryalnych przyszłemu perezumieniu z 
bitwą gdyż wojny z Litwą -Polska nie pragnęła 
i nie pragnie, a najgorętszem jej życzeniem jest 


i znalezienie drogi do przyjacielskiego porozumie- 


polskiej ołórzymie trudności. jani obu narodów. ` . 
emen ya tao e r er a A za WBZZ mz L ŻNIW LA E RA ED A 7 


cyi narzędziem walki Klasywej 
cym, : 

b) Zaprzesiania represyi wobec klasy rotbotni- 
cj i jej crganizacyt.| działaczy, oraz uwolnienia 
więźniów pońtycznych. 

©) Oddania pod sąd zasnachowcód i oszczer= 
ców endoczichi I natychmiastowe rozwiązanie Stra- 
ży obywatelskiej białej gwardyj burżuszyi. ' 

4. Walkę o pokój Z rządami reakcyi w Polsce 
klasa roboinicza prowadzi pod hasłem rządu Ro- 
boiniezo-Włościańsciego- 


z ludem pracują- 


Zebrani na wiecu wzywają wszystk;ch robo: | 


tników do Solidarnego skupęenia sił w szeregach 
klasowych swoich otganizakyi i wytężonej pracy. 
nad ich wzmocnieniem i przygowwaniem do sta- 
nowczej walki o urzeczywistnienie w Polsce wła- 
dzy robommików! i chłopów. 

Tylko taka wladza może zabezpieczyć Polsce 
pokój I Samodzielność klasie robotniczej pracę i 
dobrobyt a chłopu ziemie. ` 

* s * i 

Rzeczą robotnika polskiego i wszystkich ľu- 
dzi „Polski woinej pragnących nakreśjony tu pna- 
gram uczynić rzeczywistoścją. k 


m. 
mach 


Nr. PITS 
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| wojska litewskie nie bacząc na nasze u!tima- 
tum i postanowienia Ligi Nar. w dalszym eig- 
ia zajmińją nasze terytory: i strzelają do nas 
Jitewska osłania w ten 
czerwonej i stawia 


] 5 wi | È ea 14 
Kota Rządu polskiego do Ligi Naredów 

WAKSZAWA. 22 września. (Pat) LAL 
prasewy min. spr. zagr. komunikuje; 

W dniu 22 bm. została wysłana do Rady 
Ligi Nar. neta zastępującej treśei : 

Baad polski przedłożył rządowi liłewsziemu 
na keafireneyi w Kalwaryi propozycye aaga 
patmiej zgednce z decyzyg Rady Ligi nar, 
Powisważ arogsgycye ie zostały przez bitwinéw 
vufzuwrno, zawieszenie Broni musialo Być Le i 
fo samo zakskcaenc. fiastrprapsz yzye Litzinów I 


a 
szych patrol. Armia 
sposób koncentracyę armii 
nas w poiożeniu bez wyjścia. 
Nie mogąc nadal ze wzsiędu na bezpieczeń- 
stwo naszej armii tolerować takiega nostępe wa- 
nia nasze władze wojsaawe postanow Wg przed- 
sięwziąć wszelkie radhi skutoezne i zastszega- 
ją sobie pełną swododę działamia. Pragną jak 
przediem Snać konfliktu zbrejwego z Litwą 
—+n— rząd polski gotów jest nieperezuraien a pobio- 
nie dawały żadnych gwarancyi aeutraineści, P WARSZAWA, 22 września (Pat). Dnia 22) litewskie załatwić piykónię iecz musi wypro 
i b iska” Solskial 1. została wysłana następująca odpowiedź | wadzić nieodzowną konsekwencyę faktu, że rząft 
eae Ape G sre R a n A: pos e de litewskiego ministra spr. zag | litewski nie spełnił warunków wskazanych przez 
PZU ma paiadniew oj, EM ER zajmuję | W odpowiedzi na depeszę ms z dnia 21 | Ligę Maładów i pssiawionych przez nas w Ral- 
osoit wfiroraytaby dla: tych wojsk położenie |. s, stwierdzam, że mimo pańskiej zgody na | waryi. - 
jeamosa bardziej’ niekorzystne niź to w jakima poddanie naszego sporu postaaowiemiu Ligi. Nar 
majadala sią obecnie na skutek nielegalneg ʻO pes a k 
siępewania rzędn litewskiego. Ca się tyezy gwa- j 
rangy!i mentralsości, rząd pelski stwierdza, źe: 
1) Bolszemicy uzbrajeni i nisuzbrejeni prze- 
chedzą w daszym ciągu z Prus wach. po przoz 
terutersuwa lifewazie na news punkiy kesesa 
facyjks w rajenie Grodna. Wedle isformacyi 
ze 18% tys. bslszewików, którzy Brzeszii da Prus 
wasa. tylko 52 tys, zastało tam internowanych, 
raasta, ezyli ekoto G0 igs. przeszła przez (ziy- 


Exeelencyo. Ponieważ rokowańia bezpośrednio | 
w Kaiwaryi nie doprowadziły do pozytywnego 
wyniku i ponieważ rząd poiski wniósł skargę 
wobec Ligi Narodów, rząd litewski wyraża swo- 
ją zgodę na poddanie nieporozumienia polsko- 
iitewskiego postanowieniu Ligi Narodów. Profe. 
ser Waliemaros reprszeziu6 interesy Liiwy 
wobec Ligi Nar. i jest uzełnomccniony dziajać 
w imiemiu rzędaą Miewskiego. 


Ua 


SAPIEHA. 


wa. 
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"Polska pozesiawia sabia woaing rękę 


RAZ dzialaniu wobec Litwinów 


WARSZAWA. 22 września, (Tel. wł.) W Bel- Rarady P, P. S. A) Sprawie bitwy. 
wederze odbyło się dzisiaj posiedzenie Rady] WARSZAWA. 22 września. (Tel wi.) Centr. 
Obigay. Państw pod przewsdnictwem Pit-] Komitet Wykon. P. P. S. zebrał się wczoraś na 


torem lirewskie i powiększyła wałczącą Z Ma- | u jskiegę. pier m k a j 
mał smig czerwoną. Pe znatwieńtu szeregu spraw administracyj- PA czenie na kionean ge sprawy di 
ı 9 Litwin pozwoTili przejść przez | nych omawiano zniarg polsko-litewski. Wyds-| futro vanea aA Pp. 5 mid 
maje terytorywn najmniej 2 tysiącom Spar- a została dckiaracya, która podkreśla dobrą | obrad © uda 7 > AM 
żakowców niemieckich, którzy wzmocnili | woje Polski, zaznacza jednak, że zachowanie Li-| 70 7 z” « ZA vy - Lo 
emię ezerwoną. 5 a = |jtwinów zmusza Polskę de pozestawieni a sabie "a. asa 

3) Pomimo normalnego oddania Wina, Litwi- walnej ręki w dz ziałania. > piya HA Asy 
nos prwsz rząd SowieciĄ i zajęcia tego miasta | -sron ngengnune {TERESA i 


AERA DE, SD n n, m OLL 


przee rząd litewski jesteśmy w posiadaniu niez- ! 
bigych dowodów, że wojska sowieckie w 
dalonym ciągu przechodzą przez Wil- 
mfgi koraystaśą z drogi żelaznej Wil 
Rb — Grodno dla Koncentracył swoich sił. 

4 Litwini przepuścili przez swoje te- 
Ptorywm Idzjcą z Prus (wsch. do Rosji transpor- 
ty amunicyi i armaty, pochodzące z 
kaabrojonej armil czerwonej na teryto" 


spizm niere, 
Wsnystuia te faxty downdzą ścisłego wspól- 


Rosya pragnie pokolu bez zwycięzców 
i bez zwycieżeonyciha 


Qt vian 
Z przebiegu pierwszej kenierenepi w Rydze. 
WARSZAWA, 22 września. (Tel. wł.). Mini- „Przewodniczący delegazyi rosyjskiej Jaffo wy- 


sterstwo spraw zagrapicznych otrzymało od|raził prag alenjie poksju -bez zwycięzców i Bez 
przewsdniczącego dciegacyi pokojowej w Rydze, | zwygiężonych t j. takiego pekojn jaki zesłał 


diania ermii litewski: z armią bolszewcką. Te- 
rgńorya ae wschód od linię demarkacyitet zajęte 
ka groma esleszane wojszaz litewskia i ezerwone, 
ca magn! niemożliwe dia rządu połskiego poszano- 
menda Bng demars, której nie szanuje przeciwnik, 
fa również przestrzeganie nęutzalności teryto- 
rymma depóźi służy cno jako podsiawia operacyj- 
na dis armii bolszewickiej £ dopóki nie zostanie 
usuaięte współdziałanie armi litewskiej z armą 
bołszacri cią. 

Wyrażając podziękowenie Lidze Nar. za jej 
łatararoacyę rząd polski akceptuje w zasa- 
dale peatanowienia tej rady, lecz ró- 
whnosseśnie zwraca uwagę, że Die posiada 
żadnajg warancyj, że warunki Ligi Nar. zo- 
atanga poszanowańne przez armię czar- 
wona Rząd polski jest tedy zmuszony za- 
sStrzedz sobie prawo do przedsięwzię- 


gia wzaystkich środków militarnych| 


które będzie uważał za niezbędne aż do chwili, 
miedy bomisya przewidziana przez uchwałę Ligi 
Nar. a przezmaczona do kontrol neutralności roz- 
pocznis swoje funkcye. 


Rząd litewski powodując zerwane pertrakta- | 


cyl w Kajwaryi jest jedynie odpowiedział 
ny za wydarzenia tóre mogłyby nastąpić 
ma wypadek gdyby sytuacya militarna 
amusilia Nacz, Dow. W. P. dochwycenia 
się środłów decydujących. 

Rząd polski ponownie stwierdza, iż pragnie 
w matóc przyjazny załatwić wszystłie nisporozu- 


mienia a hządem litewskfim) I nawet gdy dalsze po- | Popeye 


Siępomanie rządu litewsk,ego nie pozwoli rządowi 
poisziemui również uznawać nii demarkacyjnej, 
będzis to tylko środek chwilowy. Rząd po/ski 
uważa że wSzysikie kwestye terytoryalne winne 
bye uregulowane w Bposób przyjazny przez per- 
traztacye bezpośrednie między, obu rządami. Sa- 
pieta, 
—ęsę— 

WARSZAWA, 22 września (Pat). Minister 
spraw zagr. Sapieha otrzymał następującą des 
„peszę od litewskiego ministra spr. zagr, Pu- 
ryckisa: 


Dąbskiego następujące telegraficzne sprawozdx- 
mić © przebiegu pierwszego wspólnego pesie- 
dzenia : 

, Na wstępie wczorajszego pasiedzenia wygłaa 
sił powitanie łotewski minister spraw zagra 
niczaych Miajerawisz. 

Dąbski w odpowiedzi wyraził wdzięczność | w 
Taaa polskiego za gośsinność Łotwy i podkreSe 
ił, sesPojska pragnie posin pogau 


zawarty między Łotwą a Resyg. Dziś naród ło- 
tewski nie traktuje Rosyi jake wroga. | 
Nastąpiły obrady nad sprawami meryto- 
ryczaemi. Po 22 minttach w czasie których 
sprawdzano pełnomocnictwa, ze stresy polskiej 
uznano pełaoemocnictwa Rosyi i Ukrainy za 
wystarczające. 


Jefta zieżył to samo eświadczenie OCZEM 
Lg 


SP zamknął o U Me 


Joffe e widokach na zawarcie pskażu 


GDAŃSK. Danz. N. Nachr. donoszą z Rygi: W nisira spraw zagranicznych Ks. Sapytby, co do 
rozinowie Z przedstawiciesazni prasy oświadczył | obustronnego rozbrojenia oświadczy! Jafie, ża jew 


przewodniczą ey Sowieckiej deiegącyi pokojowej | 


| Je fis, że Rosya żywi poważną l szczerą,Francyą i 
chęć zawarcia pokoju. Położsnie wewnę 2 | przyjazne stanowisko wob% Rosyl. Możiiwą na- 
lu -itomłast byłaby dyskusya co do pewnego zmniej- 


trzne Rusyi jest bardzo poważnie, wielka część 
dności z powodu braku środków transportowych 
Sa Poe s: I ane 
EDP RES 


WARSZAWA, 22 września. (Tel, wł). U prez 
min, Witosa oubyłe się posiedzenie w sprawie 


pamegy dis Guliegł wschedkiej. Obecni byli 
między isnymi gen. SasukoWwszi, win. je 
roln, Bardzl, 


osiagi, Słeałewiez, a. miu. 


ca OSY i pani lego mi~ 


gy2 


Tol Thig- 


ona dia Resyi nlemożl;wa do przyjęcke, 


emoa zajt A w usani ag 


i szenła Sił zbrojnych obu | wię 


Pemec dia Galicyi wschodniej. 


Rozwadowski, ks. Czartoryski ii 
Omawiano sposób przytścia 
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szczonym powiziem dalej sprawę UBrAwWY galo- 
gów oraz dosiarczczia spragtów rolniez 
—e.4— 


yeh. 


Sejin z2biera się w piątek. 
WARSZAWA. 22 września (Tel. wł). Posie- 
dzenie sejmu odbędzie się w piątek o godz. 4 
popet., 
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przekroczy. Podpisywanie jej będzie zamknięte 
z dniem 1 października na całym obszarze Rre- 
czypospoliiej. 

Przedłużoną będzie tylko dla mieszkanców 
nowo odzyskanych obszarów na jeden miesiąc, 
1 paździeruiką br. rezpoczuia sią rozsprzedaż 


6 miliardów na Peżyczkę Udrodzenia pożyczki premjowej. Równocześnie Ministerstwo 


WARSZAWA, 22 września (Pat.). Wedle da- 
nych, nadesłanych Ministerstwu Skarbu, su 
skrypcya na pożyczkę Odrodzenia osiągnęła cy- 
l frę 6 miliardów marek a prawdepodobuie ją 


b- musowej. 


Skarbu Gzyni przygotowania do pożyczki przy- 


pay w 


j 


—41646— 
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(Wywiad korespondenta gaz., p. Paolo Mo- 
neflicgo z tow. Daszyńskim, umieszczony w 
*][ Resto del Carino“ w Bolonii z dnia 10-go 
b. m.), 

<Surowia i wroga Odprawa, jaką dała wło- 
ska partya socyalistyczna, socyalistom pofskim, 
na apel ich rzucony w dniach, kiedy wojska 
czerwone najbardziej  zagrażały Warszawie, 
«wywołała tutaj bolesne zdumienie. Ton tej od- 
prawy niezmiernie był dalski od ducha i idei, 
jakte Socyaliści polscy przaciwstawii najeźdźcy 
swego kraju a wyrazicielem tego ducha stał 
się dla mnie p. wiceprezydent ministrów, Dar 
Szyński który dziś rano zechciał łaskawie przy- 
jąć mię u siebie. 

P. minister Daszyński odrazu przystąpił do 
tematu. 

Powiedziałem mu, że “Avanti“ w swojej 
odprawie zarzuca Socyalistom polskim, iż zdra- 
dzifi sprawę rewołucy; socyajnej i poszli na 
służbę interesów %apitalistycznych i military 
stycznych burżuazyjnego rządu polskiego. Do 
dałem że Socyaliści masi widzą w sowietach 
spełnienie ideałów swoich, a conajmniej wy- 
raz niezaprzeczonego postepu w kierunku wy- 
zwolenia proletaryatu. 

P. Daszrński (Mak mi wyłożył punkt widze” 
nła Po!szi.j Partyi Socyalistycznej: 

„Pojęcie, takie socyalisci zachodnio-europej.. 
Bcy mają o Sowietach, jest z gruntu błędne. Nie 
widzą „Że Sowiety nie są normalną formą rzą- 
du, ale ceniralizacyą doprowadzoną do osiatecz- 
ności o charakterze konspiracyjnym. Są organi- 
zacyą wojenna i Wie tylko na gruncie wojny do- 
mowej, ale wojny prowadzonej przeciwko nam, 
przeciwko Lilwie, przeciwko Estonii itd. Orga- 
nizacya ta „bezwzględnie wyłącza władzę ludu, 
despotyczna i dyktatorska, jako wynik, a raczej 
jako przesłankę ma terror. Europa zachodnia po- 
dziwia Sukcesy* sowietów. I owszem, ale niech 
ich mie nazywa sukcesami rewolucyi rosyjskiej. 
Jest to płód tej formy bezwzględnego scentrali- 
zowania jdsą jest wyłączeniy i (pogwaicenie wła 
dzy ludu, włedzy robotników. Na zewnątrz wi- 
dnieje etykieta: “Rząd proletaryatu', ale etykie- 
ta: to cobra tylko dla naiwnych. W rzeczywistości 
panuje system nieomal carski. Lenjn i Trocki to 
dyktatorzy inna Sprawa, czy masy ludowe godzą 
się na ich politykę — ale system jest despotyczny. 
Podziwiać walenie ich obucha, to to samo, co 
podziwiać czyny Hindenburga ! Luderdorfa. Czy 
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== Powieść z reku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 

— Proszę pana — rzekł Włodzimierz — je- 
żeli jako Wiodzimierz Łyźwicki mam być are- 
sztowany, proszę mnie kazać aresztować. Nie 
zapieram się, więc indagacja zbędna. Kolega 
pański na policji załatwi resztę za pana. 

Komisarz popatrzył na niego bystro, nieprzy- 
wykły do tak jasnego stawiania Sprawy przez 
podejrzanych osobników, przewijających się co- 
dziennie przez pokój inspekcyjny. 

— Pańskie dokumenta — rozkazał surowo. 

Wziął podany paszport. 

— Aha... Józef Dutkowicz... Wzrost, Oczy, 
włosy... wszystko się zgadza; jest tylko maleńki 
jeden szkopui® a to, że pan się inaczej nazywa. 
Tak, tak... to się przytrafia. Urodzony w Mie- 
chowie... a zatym obywatel rosyjski. Wobec 
tego nie potrzebował pan służyć przy wojsku 
austryjackin i dlatego nie ma pan jako cywilny 
dokumentów wojskowych. Czy nie tak? 

-- Zdaje się, że tak. 

— Zamieszkały w Krakowie? A pod jakim 
nazwiskiem uważał pan za stosowne meldować 
się w policji? 


„DZIEŃNNIR LUDOWY 


aszyńskim 


dziennikarza wioskiego, 


socyaliści europejscy mniemają, że na takich pod- 
stawach można zorganizować ruch proletaryacki? 
Niech uświadomią Sobie, iż taki system nie da 
sią pogodzić z pariameniaryz(temi z radami gmin- 
nemi z prawem wyborczem, z odpowiedzialno- 
ścią polityczną „— że wogóle stoi w przeciwień- 
stwie do zasad demokracyi. Sowiety rosyjskie mają 
zasady pisane na papierze, w gruncie rzeczy jed- 
nak byt i giłę czerpią tylko z zaprzeczenia i wmi- 
cestwienia woli i postanowień robotników. Garść 
komisarzy ludowych zagarnęła i rozebrała mię- 
azy ciebie władzę ale n.e odpowiedztainość przed 
ludem. Rząd Sowietów jest rządem nieodpowie- 
dzialnym znosi wolność prasy, nie dopuszcza ża- 
dnych przekonań, oprócz przekonań komisarzy lu- 
dowych a terroru potrzebuje jako nieodzownej 
podpory. Zdaje mi się rzeczą niemożliwą aby taki | 
rząd dał Się pogodzić z jakąbądź postacią demo-|! 
kracyï^ 

„Zarzucano panom — odezwałem się do mi- 
nistra — „żeście współdziałali w wojnie prze- 
ctwko Rosyi, zamiast dążyć z nią ręka w rękę 
do zwycięstwa sprawy proletaryatu, żeście po- 
pierali wiojnę prowadzoną z wojskiem rewolucyj- 
nem w obronie przywilejów burżuazyi*. 

“Otóż nam Bię zdaje, że jesteśmy w zgodzie 
z Socyalistami Bełgii Francyi, Angfii j wszyst- 
kich krajów które wyznają zasadę niepodiegłości 
narodowej, a walki klas nie oparły na bagnetąch 
obcego państwa które wyznają zasadę odpowie- 
dzialności politycznej i demokracyi. Demokracya 
i Ssowiety powtarzam — mie mogą iść w 

e. Dla nas socyalistów pofskich, niepodle- 
głość Polski jest wypisana jako hasło na sztan- 
darze. Bronimy niepodległości naszych idei, naszej 
kultury przeciw najeźdźcy, który odgrywa zna- 
ną nan éu z historyi rolę. Jest mią zwykła konse- 
kwencyą rewolucyi — napoleonizm, aie daleki tym 
razem od kultury i wyższości umysłowej, jaka 
przyświecała pochodom wojsk napoleońskich. Ja- 
kież idee wyższe wnosi w swojem mniemaniu do 
cywii:zacyj europejskiej czerwona armia? Wfdzie- 
liśmy oko w oko tago hsrolda nowych idei da 
Europy. Niech pan pójdzie do naszych jeńców, * 
Europy. Niech par pójdzie do naszych jeńców, 
miech pan z Him, ponozmawia, przekona Się pan, 
taki jak myśmy się przekowafi, jatę nędzny jest po- 
złom pojęcłowych tych marksstów, tych proroków. 
Chciefi nam narzuc,ć formy azyatyckiego barba- 
rzyfństwa formy rządu, tak samo znikczemniałego 
jak! był caryzm chcieli orężem narzucić nam Swo- 
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— Panie komisarzu... czy nie lepiej skrócić 
to wszystko? Skoro przyznaję się do prawdzi» 
wego nazwiska i do fałszywego paszportu, spra- 
wę na razie, przynajmniej tutaj, może pan uwa- 
żać za załatwioną i odesłać mnie do aresztów. 

Komisarz, który już brał za rączkę telefonu, 
by się połączyć z policją, wstrzymał się, uznaw- 


szy słuszność uwagi. 

-— A więc dobrze. W imieniu prawa are- 
sztuję pana. Panie Szewczyk... 

Ajent uchylił drzwi przyległego pokoju i ski- 
nął. Dwaj żołnierze z najeżonymi bagnetami 
weszli i zasalutowali... 

Za chwilę fijakier uwoził aresztowanego wraz 
z jego stróżami i ajentem w noc gwałtu, nazy- 
wanego sprawiedliwością. i i 

Po wstepnych formalnościach, którym mu- 
siał się poddać „pod Telegrafem“, po skrupula- 
tnej rewizji osobistej, wzburzającej go uczuciem 
znieważonej godności, znalazł się w gęstym od 
cuchnących wyziewów powietrzu ponurej izby, 
w ciemności, zamąconej dalekim, mdłym świa- 
tłem latarni z dziedzińca. Wokół niego na dre- 
wnianych pryczach, na podłodze, pod Ścianami 
ruszało się przez sen robactwo ludzkie. Miał 
wrażenie, że wtrącono g0 do kanału, gdzie za- 
rażając ohydnymi miazmatami, rozkłada się gni- 
jące Ścierwo Życia. 

Uśmiechnął się de myśli, że wczoraj jeszcze 
spał pod miękką kołdrą na materacach, nakry- 
tych biełutkiem prześcieradłem, wdychając woń 
czystości. Teraz, dotarłszy do pryczy, siedział 
u jej skraju, nie odważając się poprosić spiące- 
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ją rewolucyę 1 Bwoją dyktaturę. I nas, socya- 
listów: polskich którzy nie daliśmy sobie nałożyć 
tego: arzma hazwano p dstępcamn(i i białą pwardyą! 
Dwa lata dziejów polskich świadczą, że to u nas 
właśnie tryumfije najlepsza polityka socyałna, u- 


maoczniają jak pożyteczną rolę odegraliśmy w 


orget:zowaniu s;ę kraju. W Połsęee istnieje prawo 
państwowe, ustanawiające ośmiogodzinny dzień 
pracy. Polska wydała radykalną reformę ro:ną, 
Polska posiada powszechne prawo głosowania, Ba 
mocy którego mężczyźni i kobiety, bez różnicy, z 
thwilą ukończenia dwudziestu jeden lat zostają 
wyborcami. Ale my nie mamy sowietów... a tym 
czasem dawny system carski przyświeca przez ' 
maskę sowiecka. 

«Mówią jednakże — oponowałem jeszcze — 
że Socyaliści polscy m;e zwekczali jakbys nale- 
żało 'wyprawyki fjowskiei, która znacznie zys- 
wała, dzięki biernemu ich Stanowisku w stosunku 
do żachowania Się innych kół politycznych, po- 
pleczników interwencyi*. ; 

P. Daszyński zaprzeczył temu kategorycznie, 

<Socyaliści polscy przeciwstawia- 
li się od początku wyprawie wojskoj 
wej nad Bug i Dniepr. Głosjli zawsze, 
że to Są sprawy, Które między nami a 
Rosyą muszą być rozstrzygnięte na 
drodze rokowań pokojowych a nie z 
bronią w ręku. Wypowiedzieli się w tej spra- 
wie uroczyście przed rokiem, 21 września 1919 r. 
w oświadczeniu partyi, proponującem pokój z Ro- 
syą. Odt ej pory nie ustaliśmy ani na chwńłę w 
domaganiu Się pokoju. A kisdy potem wróg zalai * 
nam kraj rodzinny postąpiliśmy, jak nam naka- 
zywał obowięązek obrony niepodiegłości". 

Rozmowa była skończona. Wychodzę na dzie 
dziniec pałacu Prezydyum Rady M;gistrów i tu 
mija sie ze mną mężczyzna o młodym i krzepkim 
wyglądzie, ubrany po chłopsku, w koszuli z wy- 
winiętym fołnierzem i bez krawata, w butach z 
cholewami po kolana, Wita się głośno z gromad- 
ką osób, które kłamiają mu się zę łębokim szacun- 
kiem —(j (wchodzi do pałacu. To Witos, prezydent 
ministrów. '. 


EEMIEZEWEZET TZ Z ZE a i i ZZ OCE) 


Dar półmiliona na inwalidów polskich. 

" WARSZAWA, 22 września (Pat.). Kancelarya 
sejmowa komunikuje: D. 21 bm. odbyła się u 
marszałka Sejmu konferencya z pełnomocnikiem 
firmy Solwey % Comp., która ofiarowała na rzecz 
inwalidów polskich pół miliona Mk. Po dysku- 
syi uchwalono utworzyć specyalny fundusz 
szkolny im. Solwey dla dzieci inwalidów i po: 
ległych. 
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go sąsiada, brata w niewoli, by mu zrobił ma- 
leńkie' miesjce obok siebie. : 

Trwał bez ruchu, pogrążając się powoit w ka- 
miennym spokoju myśli i uczuć. Nie przycno- 
dzity mu na pamięć żadne kwestje społeczne 
ni połityczne, nie zastanawiał się nad tym, co 
nastąpi, bo to była już sprawa odważona po za 
nim i bez niego. Nagłe przejście z świata, peł- 
nego piękna i ruchliwej swobody do ciemnicy 
więziennych murów sprawiło, że cała siła woli 
skupić się musiała w przezwyciężeniu ciała, in- 
stynktownie reagującego na warunki, w jakie je 
zepchnięto. Musiał zwalczyć fizyczny wsuęt do 
otoczenia; do lepkiego brudu, który wyczuwał 
pod palcami, do ohydnego zaduchu oddechów, 
potu ciał i smrodu bielizny; musiał zgwalcić 
w sobie dreszcz obrzydzenia na myśl, że po tej 
pryczy i podłodze włoką sie plugawe, szare 
i brunatne drobnoustroje, nieodłączne, wierne 
towarzystwo nędzy i upodlenia ludzkiego, że 
czepiają się jego ubrania, wiedzione zapachem 
krwi. : 

A kiedy opanował się, 
wytrącić go z równowagi. Znał moc, która go 
tu przywiodła i czuł, że wytrwa przy niej do 
końca. Załatwił wszystkie rachunki z przeszio- 
ścią, wybierając się w śmiertelną podróż; su- 
mienie, sędzia surowy, nie wyrzucało mu ża» 
dnej przewiny. Mógł wypoczynać po wielkim 
napięciu dni ubiegłych.. mógł spać głęboko 
i ufnie pod tym ciężkim, brudnym sklepieniem 
jak pod pieczą Boga i gwiazd, świecących przez 
baldachim liści. C. din = 
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b. m. aż do odwołania booze kasa ososowa umis- 
szezoma w Dyrekczi kolejowej sprzedawać biie- 
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da PRA konne a a dach | by. mogił wykazać się u swych zwierzchników, Joffe o Niemsach i Ukrainie. 

i a kom Sye rozpoczną Kwesię ro GODACH. | odzie wawiii przez pół dnia. Kapitan ów, widocz- LIBAWA, 22 września (Pał.). Liliewskie B.P, 
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W sprawie deputatów żywnościowych 
dia ciężko pracujących, 


Na skutek nieustannych siarań tow. posła 
dru Bobrowskiego ze:zzdziło nareszcie — p 9 
miesiącach — min. prow., by w Malopolsece 
wydawano racye dodatkowe dia ciężko preeu- 
jących. Dla informacyi towarzyszy, zajmujących 
się sprawami aprowizacyjnemi, pubiisujemy 
ważne ustępy dotyczących rexporzędzen : 

1) Min. apr. III A. S. Warszawa, $. VI. 1920. 

Na zasadzie sejmewej ustawy © pianie apro- 
wizacyjnym na rok gospodzrczy 1920/21 z dn. 
Q;/VII r. b. (Dz. Ustaw M. 58 poz. 348) na ped- 
stawie instrukcyi wykenawczej do powyższej 
ustawy z dn, 24/VII (Wiadomość Ministerstwa 
Aprowizacri N. 21 z dn. 30/VH), polecam Wy- 
działowi dla uregulowania sprawy dodatkowej 
aprowizacyi pracowników i robotników w Ma- 
łopolsce we wszystkich Starostwach i miastach 
wydzielonych ze Starastw, a nieposiadsjących 
jeszcze Komisyi Kwailifikacyjnych do spraw do- 
Gaikowej aprowizacyi robotniczej, takewe pawo- 
lag, w myśl rozperządzenia Ministerstwa z dn. 
fiX 1919 r. z tem, bv Kemisye te do dnia 

G/VIII przesiały do Wydziału, Ekspszytury 
Wydziału rejestry zakiadów i instytucyi, któ- 
rych pracownicy i rokotn. 'są uprawniemi według 
wskazanego rozporządzenia do otrzymania do- 
sdatkowej aprowizucyi. 

W przyszłości rejestry zakwalifikowanych 
winny być przesłane do Wydziału (względnie 
Ekspozytury przed 17 iym wiącznie każdege 
miesiąca, na miesiąc nastepny. 

Na zasadzie otrzymanych rejestrów. Wydział 
(EWAMA) po zaakceptowaniu poszczególnych 
pozycyi ednośuych rejestrów, przydzieli zainte- 
resowanym  Ślarostwom potizebne ilości pro- 
duktów na dodatkową aprowizacyę. — Cukier 
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Plany obrony Pelski, 
* Na posiedzeniu komisyi wojskowej dnia 31 
sierpnia gen. Rezwadowski złożył sprawezdanie, 
między innemi 6 planach obrony Warszawy. 
Zaprzyjaźmisne czynniki railitarae zagraniezne 
przedłożyfy plany, które przez Nacz. Dow. ze- 
łaży odrzucone, jako praktycznie niemożiiwe 
do przyjęcia przez Pwiskę. 

Jedwym z tych planów było, by wojska pol- 
skie opuściły Chełroszcryznę, Lubelskie wraz z 
Lublinem, Galicyę Wschodnią wraz re Lwewem, 
natomiast rezmieściły się strategicznie nad Wi- 
słą i Sanem. | 

Plan ten zesiał przez Nacz. Dow. odrzucony, 
natomiast zaakceptowany plaa polskiego sztabu 
gen. uznany przez wejszowe czynniki zagrani- 
czne za bardzo ryzykowny. I rzeczywiście bol- 
szewicy skupili wszystkie siły dia rozdzielenia 
trontu naszego usiłował: wyszukać punkt słaby 
u mas — pomimo tege Sztab gen. nie odstąpił 
od raz nakreśloncgo pianu obreny granie. 

Pozwoleno nieprzyjacielowi pesunąć się mo- 
żliwie na zachód, By potem wspólnie z srmią 
gen. Pawlenki uderzyć i wyprzeć go na wschód. 

Pian udał się nadspodziewanie; boiszewicy 
wszczęli Odrót, ścigani przez naszych zuchów, 
wspomaganych od północy przez grupy Vl-tej 
armii. 

Akcya w Galicyi wschedniej skończyła się 
dzięki Naczelnemu Dowództwu całkowitem roz- 
gromieniem armi bolszewickiej i oszczędzeniem 
temu krajowi dobrowolnej inwazyi. 
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Sowiety na Białej Rusi. 

W Mińsku ogłoszono przed kiikoma dniami 
niezałeżaą białoruską sowiecką republikę. Dekla- 
rację Odnuoszącą się do spraw wewnętrznych 
podpisali Białernscy i białernsko-litewscy kemu- 
miści i żydowski „Band*. Soecyaliśc -rewelucyc= 
niżgi nie choieli podpisać wzmiankowanaj Ge- 
klaracyi. ze względu na to, że— ich zdanisra — 
niepodległość i samodzielność Białejrusi jest 
tylko pozorna. Jednym z najwybiiniejszych pro= 
wodyrów w białeruskich sowistach jest Wilheim 
Knorin. 
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wydany przez Wydział Spraw amiey ch. 
idia Małopolski Starostwom, będzie zwracany 
Wydziałowi wraz z caiością przydziałów cukru 
dla Małopolski. Prodnkty zaś zhożowe należy 
wydawać z kontyngentów lokalnych, w myśli 
przepisów wydanych w tym względzie przez Mi-| 
nisterstwo Aprowizacyl. I 

Jednecześnie Ministerstwo komunikuje, że 
dodatkowa SAprowizacga winna być wydana po 
raz pierwszy za miesiąc wrzesień. 

Dla uniknięcia nieporozumień Ministerstwo 
paloca zawiademić Starostwo, że zakłady gór- 
niczo-hutnicze, sałiny, kopalnie nafty, rafinerye 
nafty i t p. oraz pracownicy kolejowi, poczt i 
teiegraiów i żeglugi, otrzymują już aprowizacyę 
dodatkową i do rejestrów kwalifikacyjnych nie 
mogą być wciągani, 

Mini$ter: L. Zaberawski. 

2) Ministerstwo poleca wydawać dsdatkowel 
normy cukru bez żadnych uszczupleń za strony 
organów aprowizzcyjnych I i II instancyi. Caiz 
ilość cukru, przydzielcna przez Ministerstwo we- 
dług nerm dedatkewej aprowizacyi winna być 
bezwarunkowo wydawaną według zleceń Mini- 
sterstwa. 

Powyższe należy uwidaczniać w sprawozda- 
niach nadsyłoBych co miesiąc przez Wojewódz- 
twa do Wydziału Aprowizacyi specyalnej Mini- 
sterstwa. Minister: w z. (pod. niscz.). 

Podzjąc powyższe zarządzenia ministerstwa 
do wiadomeści ogółu towarzyszy, podkreślamy 
konieczność dopiłuowania wykanania tego za- 
rządzenia. 

O ewentualnych zaniedbaniach starostów na- 
leży bezzwłocznie zawiadamiać sekretaryat Ko- 
jmitetu Obwodowego PPS. > 


Kedy przeszli balszewicy. 

Ze Złoczexa donaszą, że bolszewicy zrabo- ; 
wali wszystkie sklepy, oraz ludność „rekwizy-! 
cyami* bielizny, ubrań i obuwia. Rzeczy te wy-| 
wigżii= licznem: trenami ze seną. Pospiesznie | 
rozszerzali tor kolejowy, by mogli koleją grun- 
towniej przywozić wszystks co się tylko da. Do 
robet przy tosse spędzali wszystką ludność 
miasta, W estainim dmiu, przed wejściem wejsk 
naszych, przybył pierwszy ich peciąg i zdołali! 
załadować 10 wagonów zrakowaaenmi rzeczami. | 
Część wozów masza patrol odbiła, a lotnik sasz 
rzucił na edjeżdżający pociąg bombę, która tra- 
fiwszy w samą lokomotywę zatrzymała go w 
biegu. To też wszystkie te rzeczy uraiewano. 

Po za tem” bolszewicy zdełali wymłócić 
wszystko zboże tak pe dworach, jak u zameż , 
niejszych chłopów i wywieźli je również na | 
wschód tak, że ludności pozostały tylko ziem- 
tiaki w poiu. Podobne wieści nadchodzą zel 
wszystkich okolic kędy przeszli bolszewicy. 

| ni m8. 
Bołszewicy w Brahowyżu. 

Kisdy w ub. miesącu wpadł oddział koza- 
ków do Mikołajowa, ujął on siedmiu żołnierzy 
z policyi państwowej na mośsie Dniestru, któ- 
rych na miejscu zarąbał szablami. Równocześnie 
jawiło się „dwóch bolszewickich obdartusów wj 
Zakładzie sierot hr. Skarbka. sa 
Na wozy zabrali z warsztatów zakładowych 
wszystuą skórę, buciki, materye i ubrania. Na- 
stępnie udali się do mieszkań urzędników za- 
kładu i dyr. warsztatów p. B. i zrabowali wszy- | 
siką gotówkę i biżuteryę. Zaledwie rabusie cij 
odeszli nadeszło innych pięciu, którzy zabrali, 
z tąd wszystkie brania i bieliznę, 

Widocznie z chęci odwzajemnienia się chło» 
pom, pozwolili im zabrać wszystko bydło i ko- 
nie z folwarku zskładowego w ilości killkndzie. | 
sięcia sztuk. Szkoda wyrządzana w zakładzie i 
u dyr. B. wynosi 1 i pół miliena marek. Na 
szczęście padjechaiz wkrółee nasza paneerka, to 
też szarańcza ta nie zdołała złupić daszozgtnie 
zakładu i miasteczka. 
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Pod znakiem zapytania, 
decydowane sianowisko „Wpyredu* przeciwka 
Pełłurze. 
„Wpered* pisze: 
* Polska armia idzie naprzód, 


7 
4a 


do 


dochodzi 


Zbrucza, za dzień, za dwa sforsuje go i pojdzie 
jesz 


cze dalej. 

Jak daleko — nie wiadomo. Cyb”, że nie do 
zieio-kamiennego Kijowa, bo ne zamzsia za- 
pewne udać się w grę rezykowną. aby wym eścić 
drogę „wiernemu atamenowi" Po xa gramiee 
t zw. Dmowskiego armia polska zapewne nie 
pójdzie. W tym pochodzie na wschód ieą z ar- 
mią polską na wsekód dywizys gen. Pawlenki, 
które na jakiś czas znalazię pomieszczenie po 
tej stronie Dniestru. Idą resztki tej armii, kióra 
postawiła sebie za cel w przymierzu z Poiaka- 
mi odryścić pewne części ukr terytoryy ma ed 
bolszewickiej władzy, aby utworzyc zaczątek u- 
kraińskiege demokratyezacgo tadu. 

Petlura miał być synenimem nacyoza/nej 
władzy i perządzu nie tylka dla grupy iateli- 
gentów, która w żaden sposób mie mogła się 
pogodzić z bolszewickim systemem, ale i dla 
szerokiege ogółu ukr. ludneści. Os miai dużo 
danych po iemu aky uspokoić wzburzone mo- 
rze, ażeby zgromadzić doksia siebie nisimy i na 
nich zacząć budowanie państwowość: Czy xro- 
bił te? Czy zrezumiał, jakie jest wyjscie z amar- 
chii, która tak wyniszczyła Ukraieę. Na to jed- 
nak nie mamy dewsdów. 

Kwietniowy jego układ a raczej nastęzstwa 
tege układu, zadecydowały stanowczo o jego 
popularności, e znaczeniu jakoteż naugó! o ca- 
łej sprawie. NicfertunBy krek, który zrobił na 
zachód, wierząc, że tem podniesie auterytet 
dzieła, jakiego się pedjął, zaciemnił całkowicie 
jego gwiazdę. Czas, kiedy Petlura byś przawoćni- 
kiem należy de przeszłości. I ci ludzie, którzy 


izostali pod jego sztandarami, lugzie, którzy o- 


czyszczają ukraińskie teryteryum. tracą 
narodowej sily. 

Dziwić się tylko należy. j.kie to imperatywy 
przewodzą im dzisiaj, Na jakich podstawacz e- 
piernją się oni i jesli wierzą, Że esqqn4 swój 
ceł i zamierzenia. 

Nazwisko Petiury jest zdeskrydatowyne wóród 
szerokiej mady na całej prawośrzeźnij Usralwie. 

Jeśli Petlura liczy na siię powstań jcói ên 
wierzy, że ukrainski chłep i robsinix pow iają 
ge z otwartemi zękoma, te może się reżazaro- 
wąć. Siła powsiań, klóra pomegia mu i woj 


nazwę 


skom sprzymierzonymi w roku ubiegłym dotrzeć 
aż do brzegu Dniepru, może iym razem sprawić 
zawód. 


Jfemunikaty. 


LUDOWA 


STARANIEM UNIWERSYTZE 
IM. A. MICKIEWICZA odbadzie się w piąt 
b. m. w Związku Kolejarzy przy ul. Grodeciiej 
63. wykład prof. W. Kucharskiego: CO popac- 
twie ziem polstich*. - 

Początek piumicnalnie o godz. 7. wiecz. 


KOLO AMATORSKO ZABAWOWE KARTAL 
RZY we Lwowie przyjmuje wpisy na lexore tań- 
ców w wgodzuiach wieczornych w lokalu Stow. 
ul. Zielona |. 7. 

W. niedzielę 26. b. m, kompliet vczesników: 
tańteów, s 

BIURO POSREDNICTWA PRACY przy Zwia- 
zku zawodowym robotników drzewnych we Lor 


wie, poleca zeolnych stotarzy mebłowychi i budo- 
wianych. Zgłoszenia codzienije od godz. 6. do 7 
i pół wiacsorem przy ul. Fieosrej | 2, Fize sons- 


dyktynsk |. 4. 


SZAL, 


Js] 


Za rmbryką tą reląqkea ma odpowiada, 


2" m 
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SzecysRsta chasób wWeRsryczaych, siimi  AAsrzożyśi 


ni 
Br. Henryk Kosmaria 
elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej) 


ord. od 8-10, IZ—i i 3—6. arów, „Rogeraika -Lh 


n 
eak 


„DZIENNIK LUDOWY" 


a e b. p. R j 
& bagionka narodowego 
STRYJ, we wrześniu 1920. 

Artykuł nasz z zakulis stryjskiego sądowni- 
ctwa poruszył tutejsze bagienko endeckie, Pano- 
wie ci są lego zdzwia, że im przysługuje prawo 
robienia łajdactw. Przywileju tego też wcale nie 
kwestycnaujemy; z drugiej jednak strony nie 
pozwolimy sobie odebrać prawa krytyki i da- 
retnne będą groźby miotane na prawo i lewo— 
póki stosunki w instytucyi tej nie ulegną grun- 
townej zmianie. Atrybuty w jakie wyposażaną 
jest osobą sędziego i prosuratora zbyt są po- 
ważze, a urząd zbyt odpowiedzialny, byśmy 
bezezynaie przypatrywać się mogli wkradaniu 
się i w tę dziedzinę życia społaczedgo praktyk 
wojennych i paszarskich i fakta doszłe naszej 
wiadorzości bezwzglednie będziemy nadal pię- 
tnowsó bez wzglęca na to, jakie to robi wraże- 
nie na naszem podwórku endeckiem. 

Jesii p. radca Przybysławski należy do ko- 
misy i kemitetów oniniujących cały tutejszy 
ogół urzędniczy pod względem charakteru, pra- 
cy i zasług narodowych (ostatnio zastał także i 
komevdaniem MSO) — te niechaj unika sprze- 
dawania nieruchomości Mykitce, jeśli zaś inte- | 
res iest zbyt dobrym by go miał sobie > 


ceduje prawa z tego kontraktu Antoniemu My- 
kiiee za cene ustępstwa 20.000 marek.“ 

Majerowi Glasbesgowi niec w tej sprawie za 
rzucić nie możemy — on tu wyrozumował, że 
w każdym  imieresie etyka, religia, pobożność 
dadzą się obejść. Albowiem Stary Zakon nie 
pozwala (dla przykładu) pod żadnym warun- 
kiem brać procentów, Majer Glasberg wie e tem 
jednak, że sprytny lichwiarz chcący z Panem 
Begiem w zgodzie pozostać daje dłużnikowi ka- 
wałek cukru, a ten wierzycielowi potem nie 
srocenta płaci, lecz cenę kupua za cukier... 

Państwo nadrzdcowie winni jednak wiedzieć, 
że demoralizowanie Anny Lewickiej i wykorzy- 
stywanie jej ubóstwa w celu znalezienia sobie 
parawanu przy obcaodzeniu zasad narodowych 
jest większym wzstępkiem niżli sprzedaż ziemi 
Rusinowi. 

Przy tej sposobności konstaiujemy, że wy-!8 
ok w sprawie p. Przybysławskiej przeciw Leib- 
rokowi wydany został nie przaz radcę Wolskie- 
go. lecz ten tylka przeprowadził dowody, a kie- 
dy z przebiegu procesu okazało się, że p. Wol- 
ski nie najprzychylniej odnosi się do spółki 
Glasberg-Przebysiawska, wykorzystano chwilę 
kiedy do oddziału procesowego przydzielony zo- 


Ta 
Sa 


to siechaj strzeże się takich kruczków jakie 
mialy miejsce przy tej sprzedaży. stał dziś w urzędowaniu zawieszony radca 
By zrzucić ze siebie ewentualny zarzut sprze- | Tyszkowski i tem wyrok w poprzedniej kore- 


spondencyt wspomniany ierował. Czyniny to 
zaś tem chętniej, że nie chcielibyśmy łączyć z 
tz brudną aferą nazwiska radcy Wolskiego, 
aczkolwiek przeciwnika politycznego, jednako- 
woż jako sędzieg so stojącego na wysokości swe- 
go zadania bez względu na sprawę lub namię- 
tności polityczne. 

Sprawa niniejsza zresztą za dużo miejsca zaj 


dażz ziemi w obce ręce sprzedają Majer Gia- 
sbery i p. Bronisława Przybysławska kontra- 
ktem z 10. VI 1930 1 rep. 3491 grunta od 
Lobro.owej „nabyte” niejakiej Annie Lewickiej 
(Po'ce) — ta zaś bezpeśrednio ceduje prawa z 
koutraktu cesyą do 1 rep. 3492 Antonowi My- 
kitce (Rusiaowi), przyczem w cesyi podaje mo- 
tywa jego swego czynu następująco: „Ponieważ 
Anna Lewieka nie ma funduszów potrzebnych 
na a e całkowitej ceny kapps — AF pać ją mogli i do OWE! eż? powrócimy 
g IE TKA W ZB y PTEN MÓW PUNEN 
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jęczę swą kzatą przyćmiewa jaskrawe światła lamp 
elektrycznych. 

W ekskluzywnie czczej aimosierze męskiej, 
siedzą rozparci na pluszowych obiciach krzeseł 
samczyki gładko wygolone z ogłupieniem w świe- 
cących się oczachti bawią się recnofanieny i piot- 
ką sprośną podgłądając z miną Koneserów goli- 
znę kobiet, co świadome swych wdzięków: i bieli 
wypudrowanej Skóry — święcą tryumfy. 

Z estrady gdzie "artystycznie nozczochrany 
'prymss“ kosztawi wyjątki z pen I „.operyzuje* 
koszlawe ca pić SED SE — SE ów 


KAWIARNIA 

Wi'zieliscie kawiarnie lwowską w 
dzielą ?.. 

Wśród przewalających się kłębów brudnego 
duma tyczniywiegia I w ka ziewów zbitego stada lu- 
czi. przechadza Się Nuda. — Chodzi od stolika 
do solika kładzie swe dlugie, kościste ręce na 
meracrowe płyty. przegląda się w lustrzanych 
talach slaja na wolnych skrawkach krzes:t i pą- 
Sw NT kc TĄ POT ARE TOAEZPZE ICE 0 


nie - 


nikacyę itd. Był — bo ważny powód, — zda-|ci, 


niem potężnych „opiekunów“ — do tego nie- 
dbalstwa: mieszkańcy ziemi pomorskiej są Ka- 
szubami.. Jedyrie zakątek Hela u samego koń- 
ca półwyspu tejże nazwy, jako czysto niemiecki, 
doznał troskliwszej opieki. Zbudowany tam port! 
rybacki umożliwia rcbakom handel na szerszą 
skalę i stanowi przedmiot żalu że strony pols 


Wakatya mad zatoką Pucką. 

B 'zsprzecznie najwięcej zainteresowania przed- 
stawia ols przyjszdnych — port. 

„Por“ ten jest jeno minialurką tego, ce na 
yy oazu dogodnezu stanowi istotę portu. Zawi- 
nye tu mogą b, niewielkie statki, > WEF A 
moiorówki rybackie, małe żaglówki itp. piec do |; 

| 


wobec mielizn zatoki żaden wielki parowiec de ckich, które (oby jatnajrychlej) staną wzdłuż! 


Pu:ku_uie zawita. i wybrzeża sumpiem polskiego rządu. Na razie 
Mimo wszystko przystań Hast miejscem cie- | braki cierpią dotkliwe, nietylko z powodu bra- 
kaweni. ku portów dla rybackich potrzeb, ale i calego 


ay $« AOC 4 G nigr Ha PR H + . . 
bDążą tu łódcczki charakterystyczne z żagla szeregu przyczyn, wypływających z istnienia ka- 


Pala z i m a ajka koje ś rykaiuralnege tworu „republiki gdańskiej*, wy- 
Ló WE : m: 7 : ; i 

E agi: jej aa ARE a aa śp Ay ciętej sztucznie z organizmu żywego, ktory dziś 

Pucku, przybywają motorówki z miast i wsij.ę.iquje się w stanie poprostu anormalnym. 


peblisziech, odyływają stateczki wojskowe, pełne i 
wesolych marynarzy, krzątających się z zapz- | 
łem około motorów, lin i żagli. Najpiękniejszym 
statyiem naszym pojawiającym się często w Pu 
cku jest „Pomorzanin“, łśniący i piękny o poje- 
mności kilkuset tonn 

Od kilku tygodni pracuje w zatoce „draga“ | 
czyli beger lub pogłębiacz dna. 

Rzecz prosta, że budzi ogromne zajęcie wathi 
mieszkańców Pucka, którzy widzą słusznie w | 
pracach tych zadalek przyszłego rozwoju i roz- | 
kwitu życia wybrzeża. 

Życie rybniów kaszubskich. 

Rybacy śledzą z radością to ożywienie, jakie 
zapanowało od niedawna na cichych, ustron- 
nych brzegach zatoki, pomijanej systematycznie 
przez rząd niemiecki, gdy chodziło o udogodnie- 
nie rybakom ich rzemiosła, racyonalng komu- 


.onferencya pokojowa, wyłączając Gdańsk z 
obszaru pelskiego, stworzyła tem samem poło- 
żenie nader osobliwe. Oto Pomorze nie posiada 
dziś centrum głównego, gdzieby zbiegały się ni- 
ei wszelkich interesów handlawych, ekonomi- 
Cznych, kulturalnych itd. lat stanowił 
Ldańsk naturalną stolicę ziemi pomorskiej, Ku 
niemu płynęły produkty wiosek i rzemiosła ry- 
baekiego. Tu odbywaity się wszelkie targi, zaku- 
ny, zamówienia. Dziś oddzielony granicą jako 
josobne państewko, ściąga drogą nielegalną — 
|żyw ność której potrzebuje rozpacziiwie, i zaopa- 
jtruje ludność pornorską w towary, których 
znów Oni potrzebują — po cenach potwornie 
wysokich wobec stanu naszej waluty a przytem 
drożyzny w republice gdańskiej. 
Toteż rybacy, udając się z przyjezdnymi 'w 

rozmowg, zapytują skwapliwie, czy przyjdą się- 


m uje, byśmy w jednej koreszondencyi wyczer- człowiecze 


fluid ma zbity tłum Kołyszący się lekko w bb- 
drach i poddający się z lub; eżnością, banalmej 
rcziwoszy cehantanowej muzyki wiedzńskich „Ueber- 
brettlów''... 

O jakie to straszliwi: ordynarne i nudne. 

Na łby stloczonej 1 Ebitej rw krąg czeredy ludz» 
siej Spadają potoki owych dźwięków, niby ude- 
rzenia maczugą_ rwą bębenki uszne, wywołują 
kongestys krwi i — unicestwiają myśl ludzką, 
co z kawiarni spłoszona ucieka. 

Spocone ciała ludzkie zda się przyleoły do sto- 
lików od których aby wstać, trzeba boje staczać; 
borykać lsię i przedzierać przez wał skłębionych 
ramion biustów, torsów i róg. 

A ten krzyki. . Ten krzyki gardlano-chrypliwy 
sstek gardzieli, przegłuszający “upojne dźwięki” 
muzyki ńwołania "płacić", histeryczne śmiachy pod- 
nieconych kobiet, posuwanie ód I" rozpacz- 
liwe wołania kelnerów"... Ach, ten krzyk potę= 
pieńczy!... - 

Fala rak ludzkich wynosi co chwita ponad 
głowami szłębiomych cjał czerń fraków spoco- 

nych kelnerów z tacami w ręku, ua który ch tañ- 
czą podrzucane w ruchu szklanki, peme jakiejś 
obrzydliwej cieczy... j 

A muzyka gra “Wien, Wien, nur du altein!*.; 


Na dworze cudna _ granatowa moc. Na niebień 
jarzą się ogniki miliardów gwiazd, a srebrny, 
slerp księżyca przesyca wszystko mistyczną po- 
światą,. 

Drzewa stoją cicho rozmodłone, jakby w skue 
pieniu wielkóeny i w twedze tajemnej przed bla- 
dem widman Jesieni, co idzie z pomroków, ból 
niosąc i zgon... : 

O. ty moje drzewo ukochane! Ty drzewo sa- 
mət i Sluriałe na rogu ulicy!.. Zimny dreszcz 
wiatru wstrząsa tobą ?... 

Nie płacz za zżółkiymi liśćmi, eo niby lata, 
urywają się twych galązex i pa- 
dają na bruk wielkomiejski, gdzie zginą w wi 
rze innych liści! 4 

Nie piacz — to ich przeznaczenie!... i 


RAORT. 
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Deficyt budżetu NEK + 
BERLIN, 22 września (Pat.). Telegr. Comp. 
Dzienniki donoszą, że niepokryte wydatki bu- 
dźetu niemieckiego na bieżący rok finansowy 
wynoszą 16 miliardów Mk. 
—+.4+— 


benzyna itp., bo stosunki dzisiejsze są dla 
nich rujnujące. Pozatem stwarzają niesiychanie 
podatny grunt dla paskarstwa żywnością, bo 
Pomorzanie, wiedząc, że w Gdańsku otrzymać 
mogą 5-cio i 6-cio krotnie wyższą cerę, przee 
mycają swe towary nocą na łodziach, gdzie ujść 
mogą kontroli. Stosunki te są w wysokim ste~ 
pniu niezdrowe i pozbawiają okolicę nadbrzeżną 


skich rybaków. Marzą też o przystaniach ryba-|środków żywności. 


Wobec dzisiejszego stanu rzeczy, odcinające- 
go Gdańsk, jedynem racyonalnem wyjściem Dy- 
łoby stworzenie innego centrum, skupiającego 
interesy Kaszubów. Zanim jeszcze powstaną no- 
we porty, Puck winien ofrzymać gimnazyum, 
szkołę. marynarki, szkołę handlową, składnice 
państwowe przedmiotów, potrzebnych do rybo- 
łostwa i t. p, a tym sposobem życie na Pomo- 
rzu przybierzę inny kierunek. Niesiychanie do- 
nicsią sprawą jest też komunikacya. Wiele obie- 
cuje sobie ludność po nowych liniach kołejo: 
wych, które są już w robocie (co prawda, mo- 
gły być zaczęte znacznie wcześniej) a to wzdłuż 
półwyspu Hela i linia okręcająca drogą najkrót- 
szą niegościnuą republikę gdańską. 

Ciekawie się przedsta wiają wioski rybackie, 
Kto zawierzy lekkiej mo.orówce, w godzinę przeg 
prawić się może z Pucka do najbliższej wio- 
seczki na półwyspie, zwanej Chałupami. Jest to 
najmniejsza wieś półwyspu. Na zachód od Chas 
łup leżało ongi Władysławowo, warownia zało- 
żona za panowania Władysława IV dla obrony 
małej floty polskiej koło Pucka stojącej. Ż 2 
a a | 1 | (Cc. d. n.) 


i —a— i a 


—, 


BAT 
4. 


Nr 281 [2 36) 


| W sprawach tego działu 
odnosić się należy do k 
Komisyi Związku Kas 
chorych MałspolsXi ii 

Śląska — — — 


LWÓW 
ul. Kopernika |. 26, Il. p. 
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Rozpatrując w dalszym ciągu sprawę tego 
ubezpieczenia musimy przyjąć następujące za- 


sady: 
Ubezpieczenie inwniiktowe obejmuje wszyst- 
kich podlegających ubezpieczeniu na wypadek cho- 
roby. Zgłoszenie ubezpieczenia i przeprowadzenie 
go należy do kas chocych. Ona prowadzi ewiden- 
cyę ubezpieczonych ściąga opłaiy. prowadzi do- 
chodzenia. Odpisy zgłoszeń przechodzą do za- 
kladu rentowego, gdzie kesa także odprowadza 
stale pobrane na tę cześć ubezpieczenia opłaty. 
tsiniejące już ćzwiaj zakłady emerytalne mu- 
szą być słrazane na wymarcie. Tylko jednolite u- 
ibezyieczenie wszystkich ma jednej zazaczie, Z rő- 
żnisamni zależnym: od povosókf" wpłat procento- 
wych bd 


szą i przez wspólne nagrosmądzanie kapilałów 
czyni ubezpieczenie pennan. 

O lis zsłkład emerytainy istniejący już dawniej 
czyni zadość obowiązkom przynajmniej w wy- 
mirze ustawowymi i pie drożej jakf to będzie w 
ogólnym zekładzie o tyłe ubezpieczeni w tym 
zakiadmie w chwili wejścia w życie uBiawy mogą 
w mim pompa I zaklad istnieje aż do załatwie- 
nia pstalnego członie. Homowstępujący do pra- 
cy już da togo zakładu należeć nie moga, muszą 
uczyjść w ubezpieczenie do zakładu ogólnego. 
Zakłady nì- posiadające wystarczającego wiasne- 
„go kapitału na zabczpłeczenie rent piszą być 
zwinięte. Sposób tego przelania będzie ustawowo 
unormoweny, aby równocześnie w miarę odda- 
nemo kapliału zakład ogómy musiał wziąć na 
siebie zobowiązania. 

Wyjąńki w ubezpieczeniu są niedopuszczalne, 
Opłaty ma to ubzzpieczenie nie będą tanie. Chcąc 
zabezpieczyć pracującsmu penay bodaj taką, a- 
hy mógł kapo żyć, żonie jego w razie jago śmier- 
q dać wti taka emeryturę a eianotorm do 18-go 
reku życia możność tgzys.encyi miniuminej za- 
bszpleczyć, ma to poirzeba odpowiednich opłat. 
Opłaty te nie wyniosą mniej jaki 12 proc. od po- 
borów. a wiedy zabezpieczą pracującemu maiej 
wiecej po 10 latach pracy 20 proc. qetorów, 
po 39-tu latach pracy oova 66 proc. pobucow — 
powe emerytury mężowi anieżnej — wdowie. i 


Ubezpieczenie imwalićowe, 


| zbadanie czesio wymagać będzie Głonigoli, opóź- 


tych poborów, w jednym ogólnym za- | oddanego 
ładeie umniejsza ryzyko, robi administracyę tań- | dy odsiraszające j 


i Wychodzi | 
aż na tydzień | 
* 

jake organ 


Komisyi Związku Kas 
ślą chorych. 


ACY 


ny sprawom ochrony i ubezpieczenia pracujących. 
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A gdy Komisye rentowe, które muszą da u- 
bezołeczenia inwaldowego zajstnzeć potrzebują Bat 
ra i aktów przygotowanych gdy eoznitralizewrstia: 
lezy dotknięty niamocą będzie także e wiele Spo- |tych komisyi w stolicy państwa byłoby T Payoz- 
| kojniejszym i łatwiej uzna orzeczenie, gdy się |nie miewykonalnem — potrzeba pośrednłego o0:-. 
|przetona że jego instytucya ubezpieczeniowa do- | ganu. 


Bo człałalność komisył rentowych będzie tak: 
wielką że nie można je w jednyn: tylko umaiwócić, 
miejscu, Nat 16.500 ubezpiecznnych wypada mo- 
cznie 105.1 wypadków miszdokiości do gramy — 
a przyjmując okrągło 5 milionów ubezpieczonych 
w całej Polsce mamy 52.55) wypadrów moere 
do zbadania, Oddająe to komisyi rentowej w me” 


kładnie wszystko rozpatrzyła i zbadaia, szczegó- | 
łowa się wypytaia © jego osobisie sprawy. ‘ 
Tym olom i zadaniom służy instytucya na 
miejssu. 
A teraz wystarczy przecież jak to wszystko 
odda gię w jeden centralny zakła4 i temu zakte- 
dowi przyzna wyłączne prawo decydowania o ren- 


tach wszelkiego rodzaju. dzibie eeniralnej — rozważmy ile to przyttzawa 
Najpierw musimy rozważyć œo za ogrom |nobpty i śrudu, ile to zaw,łych ezynmaści i jekj 
czynności przypadnie temu jednemu zakładowi, |aparat personalu — wybranego (aałsnków bip- 


imisyty i urzędnkcsego za sobą posiąga. Aie powda 
nianie śwąadczeń, pszez zbytaj rozmniar obszaru | ktoś: przecież komisye taub | czynności mogłyby 
do załatwierna danej stytucyi, przykła-| być załatwione w Siedzytae kasy ubeześceuszia. 

jakie mamy już w zakładzie j Nie uczyni tego jednak istowig zwolenaii sa- 


ubezpieczeń koiejowysz w Avsiryi, w decyzyach |morządu. Bo nle narazi przedewazysddem lehai- 
> Y1, Zy: 


|pensyjnego zakjađu państwowego — która na ca- |nej organizacji ubezpieczeniowej na wszysto te 
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łym. obszarze państwa dzłałając, załatwiąły sprą- | przykrości i krzywdy. jaka z takiego ustroju ky 
wg 1 pony i o fis tyfkto można było — żle. wynikły. Nie won» z jednej Brony puszczać tak 
Między ośregowe I państwowy zakład wsu- | poważnych Spraw na flukta parafisinyoh wpływów. 
wamy pośredni Stopień terytoryalnych załęładów, |i protekcyi znajomości i konnczsyt Nie wolno 
Które przecież isinicjąc W takiem samem środowi- | nasiępnie narażać ludzi najsprawiediwszych na. 
Mati biż i doktedniej obznajomione z potrze- |żejłe i Skargi jakie o takiego urządzenia by wy- 
bami tych dla których Są stworzona rozpatrzą |nizły. Zawiśgą i zazdrości łoka'ne za siie rezbu- 
sprawę dokładniej, szybciej i gruntownie sięez | dzone, abj” przy załatwianiu czyltności tego ro- 
nią zaznajomić potraijs dzaju powstawały kwasy i żale penowne. 
Sprężysta ich dziwłalność będzie ułatwioną Wszelkie czynności połąezone z decyzyasai o 
iprzez przygotowanie w kasach ubezpieczenia, z | życiu i bycia jednosiet muszą byś przeto usumię- 
którymi ciągle będą w Btycznośfi i z którymi się |tle od wpływów miejscowych ì poddane do żem- 
ponczumieć będzie ya o wiele łatwiej. zyi takiej orgawizacyi którejby mie spotyimai siate 
A mejwyższa instancya ubezpieczeniowa zaj- | zarzut Bironsiczyści lub mesprewiadiwej oaeny | 
mie Się już tylko wyrównaniem i dbałością ojrzeczy. Z takich motywów mających na celu i' 
jednojitość orzeczeń. sprawność dautan 1 szybkość decyzyj i eprawie-. 
Będzie ona kierownicą całego ubezpieczenia j diiwą ocenę istoinego stanu rzeczy rachym vigeat 
a w inwalidowych orzeczenia terytoryalnych za- | pośredal+ instytucye terytoryama, czył; olzęgswe.' 
kladów podlegać będą tutaj rewizyi i zatwier- 
dzeniu. 


MY TY AZ LCŁ TA 
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M spólna wina, 
Przedewszystkiem powinni zawsze ci, których |mę tego ubczpieczenia_o jego rozwój í rozbue 
Sprawa dotyczy nią się zająć. Jeśli taka uwaga |dowę — dopiero wtedy powstaje nasso salate- 
potrzebna jest zawsze to w Sszezególności nager | resowanie, „gdy nam wypadnie z tego useepirwze- 


danke ną wychowane Saerót. Z tycz 42 proc $ ` ` : dE. 
dodatki mao arae Fic ot. W boat ż-PLOC. |kordsczną jest w sprawie ubezpieczecja pracu- | nia korzystać. Nie jast to wyjątkowy objaw. dy 
przypańłowy 4 na pracującego, 4 na pracocewe€, | jących, ju nas rzeki wylewają i niszczą dorsbei ralsfia, 


4 ma skarb państwa. 

Ustrój takiego zakładu byłby bardzo prostym 
Należy Rzeczpospolitą podzejż na okręgi — po- 
wiedzmy 6 — a to: Warszawą, Błałystok, Po- 


znań_ Śląsk z zagłębiami, Kraków, i Lwów. W 


każdym okręgu mialby śrzdzibę zakład rentowy, 
któryby objął obowiązce wydzielania i oznacza 
nia rent tym którym one się naiezą. Do zakładu 
pgo dochoćziłyby zeioszenia o renty wypadkowe 


Stale i (ciągłe powtarzeją się skargi na złe,kraj cały wznosi ośrzyk rozpaczy i skargi “nie 
ub.zzieczenie, na jego niadoStateczne funkcyono- | dbaliście o rsguiacyę rzeki gdy uma pożarowa. 
wanie zawsze ktoś winien że jest źle. Raz wi-|co raz gdziejndziej zgubę nićsie wynikom pracy 
nę ponosi biuro kasy luo zakładu, drugi raz ten |dhigoletniej skarżymy Się, że nie ma asekuracyi 
lub ów funkcyoneryusz, częstokroć lekarz staje | przymusowej od ognia gdy Biejamy nad groben 
się najlvickszym winowaicą, skarga idzie za skar- |ofiary Suchot łub innej takiej ahoroby, to pła* 
gą różne są ich źródła różna podstawy, a zaw-|Cammy rzewnymi łzami nad chyt małą ochroną 
sze żalący siłę znajduje winowajcę jakiegoś po |życia ludzkiego. A gdy wypadł; nieszcześtwe 
iza Sobą. Najczęściej jednak ten winowejea Bo- |miną rollczyay, i czekamy Spokojnie nowych. ' 


+ imtwalidoat» I niy 0 ich rozdriałe decydował. jgu ducha winien bo ustawa i przepisy wyko- Tak samo posiępuje cały lud pracujący pæ- 
kie moina tego Madal kasom OŻTĘgOWYM, jak |nawcze są złe. Przypominam sobie ilekroć i słu-|Ekl o ile się rozchodzi o ochronę pracujących 
mie móżna także oddać wszystko jednemu zakła- | szule wyrzekamy na ciekawe orzeczenia zakładu |ì jej vzupełnien;a: ubespisczenie pracujacych. Gdy i 
tymi cenrajmamu. ubszyieczeń — winę w;dzeny zwykle w iekarzach |się ustawy przygotowuje, gdy się je nawet już 
Musgo przy tej sposobności rozpatrzeć dla- | faiszywie oceniających wypadek, w biurze I za-|robl wiki Bie o to nis troszczy, jak to się roki 
| > pomiędzy kasy osręgowe a zakład cen- rzączie które za mało przyznają — a nie widzimy, |Nisch te jednos'ki którym to powierzono karnją 
iny wsunić pragnę zakłady „ogręgowe. Kasy | że to orzeczenie lekarza bardzo czesto ma uzasad- |zapory 1 trudności jela mogą i zdołają! Ogół 
bezajeczenia (uuszą być jak rajefdżej swych czło. | nienie w przepisach ustawy. da kiósei pod ry- | blef: i bez zrozumienia Sioi na ukpczu i rawat 
aw, choroba wymaga, asy Swiadezonia były na- | goram przystosować wie musti i blamo i zarząd. się pie zatroszazy o to, co się robi. 4 K 
pcteniesiowy: i (o może wyłeonać tylko na miej- Nie uwzgiędniamy w naszych skargach ciasne gra- Że to ubezpieczenie nm być jedyną ostoją 
m pear zskósd 1 iego zadaniem będzie także | nies jekieu bezpieczeniii na wypadek choroby za- |chorego pracującego, jedynym ratunkiem przed 
> alność badawcza i przygotowawczą dlą rent. |kreśliła ustawa zapominamy © tem, że pubiicz- |głodem przy braku zarobku, © to Się na ogół 
ha ubrzpisczonego łatwa dostępność instytucył ne leczenie zawsze będzie budsąć wiełe niezado- |nie dba aby tem głośniejszą wybiachnąć skargą 
Cbszpieczającej jesi maćer ważną. A gdy od zakła- |wolenia zwłeszcza gdy je Podycają konkuren- | tem ciężsee czynić wyrzuty gdy w chwit palzgo- 
waj jęnsralnegto a nawet terytoryainego będzie za- cyjne względy 1 niechęć mejące tło zupełnie nie | by ta pomoc okaże się marną, ta ostoja zewiedzie. 
aig ; do poszczególnych czionków, — wiąc za- wspólnego nie mające s ubaapieczeniem. Gdy chodai o intereza tak) poważns jaki te, 
|... badani 1 praygotowaniu w częstokroć | At Stała 1 ciągłe słyszymy wyrzekania na m- |frióre się w treśal ubenieczania zawierają, gdy. | 
=. = porozunie iu sje z dolkniętym zde= | nych, Nigdy jednegą jeszcze nie słyszałem od 'n;. |aby przeprowadzić ubezpieczenie należyję i pros 
"s. ssp a do pracy. Bo ieży w interesie ubezpie- | Bogo, fay między winowsjcemi znalazł i siebie |6teę wszechstronne, powszechne i wydn po | 
mającej iustytucyi aby ona dobrze poznała stan | Bamego, My wszyscy jesteśmy jednak współwinni, | jen współpracy wszystkich interesowanyci. Na- , 


ta 


wad ubezpieczonego jego Gtosunki domowe |jeżeii ubezpieczenie jest ziem, ujsdostatęcznęm i 

ENSS aaja Ipe a =" > ort = 7 R ` . 5 , "3 £ 

z Sospodarezs a także robocze. Łatwiej bowiem i | hieodpowiadającem iym wymiaganiom, jakie sta- 
ej Sprawę załatwić można, a uszkodzony | wiamy, da niego. Nie traszczymy sie o treść i forz| 


pór pracujących częstokroć złamał już zapory 
stawiane jego potrzebom. Naporu takiego z do~ 
łu idącego „Przez ogół pracujacych o 


8 


ma 


poaz:ba aby doprowadzić do ubezpieczenia na- 
(leżyteqo i wystarczającego Aby napór ten mógł 
załstnieć trzeba szę zbudznć z tej ogólnej wygod- 
nej spiączki która niejicznym jednostkom zosta- 
wiejąc trud i pracę ni: dba o wyniki, aby w 
chwili, gdy ma Swej skórze uczuje złe skutki swej | 
ospałości wyrzeķać i ekarżyć sję coraz na kogo 
innego. 

Træbe jedwak{ zawszasu jąć się czynnej wal- 
kio poprawe złego_ trzeba wiedzieć o co walczyć 
należy, trzeba obudzić w gnuśnych.i niechęt- 
w poczucie obowiązku aby dbali o swoje wła- 

me dobro aby przy gotowali takie dobro, które 
i korzyść przyniesie. 

Już dość źle że nie możemy się starać o takie 
usisienie ustawodawstwa ochronnego, aby cho- 
roby, kaleciwffi firzedwczesne zniedołężnienie pra- 
cujących można ogranicz zyć, ale przynajmiej zaj. 
mijmy sę wszyscy żywo budową ubezpieczenia, 
które ma być zabezpieczenien 1. acującegA i jego 
roczny w chwiii najwiskazej niedoli. 

A wrięc mis tylko skarżyć się na drugich, nie 
szukać winnych stale po za sobą, ale uderzyć 
eie Ur pien: Y. iprzyznać trzeba, że nienajmniejszą 
część winy ponosi ogół pracujących, który się 
nie interesuje ustawami ednoszącym! się do 
tych spraw mie gba o dobór wys:onawców tej 
usjawy, nic stara się w żadnym kierunku zapo- 
biegać złemu nim cano wybuchnie. 

W tym celu Koniecznem jest aby się zaznaja- 
miano z ustawami aby projekta ustaw omawią- 
mo zanin wejdą w stadyum ustawodawcze, aby 
starano się wykazywać błędyf i wady w tych pro- 
jekiach i siłą ogółu pracujących napisano na 
usunięcie tych wad. A gdy ustawa wejdzie w ży- 
cie to baczyć należy, aby jej wykonanie odpowia- 
aco wiotnie potrzebom. 

Gdy Sie znajdę jednostki które tę zasadę uś- 
wiadamiania pracujących O potrzebie, ważności 
meš i zakresie ubezpieczenia wnaiż będą mię- 
CZy w spółpracowników swoich, to siż rzeczywi- 
ście ecl obudzi, i cała eicya żywiej pójdzie na- 


ód i lepsze de wyniki. 
prz W 


me 


WYJAZD DRA GAŁECKIEGO DO WARSZAWY. 
KRAKÓW. (Pat.) 2i. września. Generalny de- 
legat rządu Gałecki wyjechal dziś z Krekowa do 
Warszawy na konierencyę u prezydenta ministrów 
m sprawie odbudowy Galicyi wschodniej po os- 
tatniej inwazyi, Do Lwowa wróc w piątek rano. 
— a r— 


Żyiwa francuskie. 


LYON, 21 września (Pat.). „Figaro pisze, że 
wynik żniw we Francyi wynesi 63,000.008 q. 
Kość ta jest wystarcrająca dla dostarczenia chle- 
ba ludności francuskiej aż do pastępnych zbio- 
rów. 
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Wear książki 
ae Szyst* szkolne 


TECER 


7 „DZIENNIK LUDOWY" 
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f `x 

paa w: O a Twe IakEI.? 2 
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dnia 15. b. m. w tramwaju 
Ł—D portfel zawierający 
wajskową kartę zwolnienia 
na nazwisko Frendlich 
Oskar i gotówkę 100 Mk. 
Znaleźca zatrzymuje znale- 


zioną kwotę. 
wynagro- 


4000 Mk. dzenia o0- 


fiaruję za odnałezienie skra- 
dzionego czteroletniego ko- 
nia maści czerwono-gniadej 
z podłużną iysiną na czole, 
trzema Białemi nogami nad 
pera i lewym kłębem co- 
olwiek niższym, Jan Kur- 
Kłodnica poczta 
1148 


kowski, 
Stryj. 


nowe, używane oraz WYCZET* 
pane w wydaniach najnoa- 
szych są do nabycia po ce- 
nach przystępnych w znanej 
księgarni pcwszechnej Ja- 
ka riólzia, Lwów, Rynek 

. 29, (w bramie Andrioilego:. 


Damskie męskie i dzie- 
3 cinne kape- 
lnsze, hurtownie i częściowo, 
Stare przerabiam na naj- 


nowsze fes0Oiy 
Tuo orzyjańsaski 
gen. zast. pierwszej parowej 
fabryki Tow. Kapelusznikó ~ 
składnica Lwów Kościelna 8. 


gmach Izby Rękodzielniczej. | EE 410B4044600 00424 WEpANÓWODACOZORĆNENY RENE BĘZYNĘ | m | 


ENERE P> aae z 
lwowsk: m U ých bi acharzy 


r zdolnych poszukuje firma 
panti wa Stanisław, Lwów, 
Staszica 5. Chłopaków tylko 
Króła|polskich przyjmie do nauki 
z 'umieszczeiiiem w bur'ie 


Pierwsza 
|biarnia i pralnia chemiczna 
Matyi Zduńczyk i Jana Ga- 


Karteśle, Rzpustę, aiie. 
Graz ZAeŻA 


wrońskiego — Lwów, 
Leszczyfiskiege Í. 9. boczna 
Gródecziej — przyjmuje 


wszelką garderobę do far- B na posadę 
bowaaia g i chemicznego Kenkurs kierownika P oza ia on É y H en t OW © 
czyszczenia. 217--Ikonsumu stolarzy rozpisuje 


IE" 


dostarcza wsagonowo 


"WE 


„Rada nadzorcza. Zgłoszenia 
2 wnosić należy na ręce tow. 


pa przy ul. Pieszej l. 2 
przerabia, farbuje 


m ; 6 
Eae erze |„E? LQ LA Ri © 
i przyjmuje do komisowej| ebctnicy irzebni za- 


Polski Związek handlowy 


sprzedaży Władysław Solik.|raz Zgłosić się w Zarządzie 
obecnie Lwów, ul. Chorąż-|ismów Gmach Dyrekcyjny 
czyzuy 5, drugie piętro rógjuj, Z yemga gSa l; 3. I. p. 
Akademickiej. 


Lwów, pl. 


AEE jeż NAaryacizi 5. 


weneryczne, £kórne, zastarzałe — 
CHOROBY ar AOA aliste Ar. 
RISC, alioa WY aloura 1L LL, 
Wadcykiwatie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
poiudniem, 872—26 


PCE 


NOWIE, | 


którzy się sami golą aparatem AŚ 
lub t. p. używają wysmienite nożyki do 
tychże RZE marki 


„SALE EBRES 


PA 


, Byty elew kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAL SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. cå 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


wda 
żeń. | 


poz 646 


Kto o tem wątpi raczy się przekonać. 
Wyiączny stiąd 
IEDER A. 


| Dom handlowy, $5- 
i PR 7. 


Lwów, 


[oka itentewy obszerny 


przy ui Gródeckiej | 
ET do odnajecia, ME 
Bliższa wiadomość: Reiss, ul BONA i; 4, 


tr CWA EAN T 


Yur 


Papy dachowej, tuy pku asbestoWego, 


gontów i innych m4 ESR 2 bu- 
dowiamnych costarczaja natychmiast 


EIOCSBOWSIKI 1 Aret 


E l 
nans ze i najicpsze w obecnym czasie. AB 


r LESY, SC abia 32: 


7 zby SZfNCZNE 
TrA połamane kupuje i płaci 
majwyższe ceny! 
Adres: Hotel Grand, ui. Legionów 


Pokój Kr. 18, IL. p- 


Tylko kilin mi! 


"TUTKI | BIBUŁSI CYCARETOWE 
de jiepszej jaxości do nabycia w fabryce: k 


J. i N. PERLMUTTERÓW 
Lwów, ul. U m pa 


E OZONŁZOBOZÓWYAOECNONÓCCZODOKENIZŁRZAODOMENENOWO 


7 
T E AT TTET TETN m) 


Gz E E 
wagonami "zedaje 
PLUTO 


fabryka wapna i gipsu w Glimej tawani 
przediem L. 6. Kadem tów. akc. 


ponadio 


Wapno budowlane | 

Wapno dezyniekcy(ne 
Wapno i gips Rawozewy 
Biuro: Lwów, Sykstusa |. 43a, 


Meskie, damskie 1 dziecinne ‘kapelusze 


przerabia ma najnowsze faseny, 
piewszerzęena pracownia kapeluszy 


J MEŁÓBA, BAWIA 


Lwów — Rynek 14. (na I. piętrze). 


4u+utuęz+ TTT TTET 14045 m) 


Sg 


Mzierydły odziezowe 
głównie dla ludu i robotników w cenie 
od 50 de 150 Mk. oraz koce w cenie 
od 120 Hk. do nabycia w magazynach $ 
Biura surowców 102-6 | 


lzby kandlowej i przemysłowej 


i we Lwowie ul. Bourlarda 5, 
mo Aa 9—1 i 3—6 dw 


e AL "WEI 


` Eat naca må | redskiur odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


8 i wszelkie inne Cruki wojskowe 
wykonuje drukarnia 


ign. Jaegera we Lwowie 


ul. Syłtstus m i 


a 
Drukiem A. Galimaną wa Lwowia, Sykstuska 18, 


M2 < = 


